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Rzeszów, dnia 15 kwietnia 1908. Rok II.

Dwutygodnik poświęcony hodowli drobiu, gołębi, królików i 

^  O rgan Towarzystw: Rzeszowskiego i Krakowskiego.

Wychodzi w  Rzeszowie 1 i 15 każdego miesiąca.

Prenum erata kwartalna wraz z przesyłką pocztową kosztuje 1 koronę. — Numer pojedynczy kosztuje 20 hal.

G O Ł Ę B I E .

Ułożone i przppisane podiugi zalecających je  przymiotów przez

Stan. Konstantego Pietruskiego.

(©iąg dalszy).

Teraz wiemy że ja ja  zapłodnione; ale to jeszcze nie 
dosyć na tem —• czasem może małe zginąć (zamrzeć1? 
w jaju, wtenczas skorupa znacznie ciemnieje, można po­
wiedzieć' nabiera barwy siwo-ołowianej. (gołębie niesą 
zwyczajnie, dwa jaja, z których często parka, ale teź- 
■ezasem dwa braciszki lub dwie siostrzyczki wyłażą- Znaj­
dują się też w gnieździe i po trzy, ale to trzecie naj­
częściej nic nie warte. W ydarzają się niektóre samice, 
szczególnie między dełlkatnemi ozdobnemi gołębiami, 
zawsze tylko po jednem jajeczku niosąćd; takie bywają 
do chowu złe, szkoda że nieraz najpiękniejsze; chociaż 
się znowu trafia że gołębica przez słabość jak  się nie 
może znieść, drugie jajo na ziemi zgubi, lub bez sko­
rupy położy (spłynie). W pierwszym wypadku ten błąd 
się czasem poprawia, w drugim zaś jes t  znakiem wiel­
kiego osłabienia, alboliteż u zamkniętych pochodzi z b ra ­
ku  wapiennych cząstek, z których się twarda skorupa 
składa. Najczęściej można i temu zaradzić jak  u gołębi 
ta k  i ku r  tłustych, u których się ja ja  hez skorupy często 
wydarzają, ujmując pożywienia, a nadewszystko dając 
dużo tłuczonego muru wapiennego i piasku.

Po 17 dniach i nocach i 12 do 10 godzinach albo 
po  420— 494 godzinach rachując od tej, w której drugie 
ja jo  zniesione było, £462— 46% godzin od pierwszego, 
a le  jak  w gołębniku gorąco, i o daleko prędzej ) k łu ją  się 
m ałe  ze skorupy, ho ciepło zwierzęce ją  tak  zmiękczyło, 
że łatwo przychodzi zdrowemu pisklęciu dzióbeAkiem 
ustawicznie puka pic dziureczkę zrobić ; a jak tego do­

każe, to ją już potem z łatwością na okól obrabia, do­
póki sie na dwie części nie rozpadnie, a m atka  luzując 
się wynosi te kawałki w dzióbie i okązuje z tryumfem.

Trzeba przyznać że takie gołębiątko w p ie rw ^ v eh  
dniach życia swego je s t  bezecnem stworzeniem, osobliwie 
porównane z śliczniutkiem i zaraz po urodzeniu tyle 
sprytnem kurczątkiem. Przedstawia ono obrzydliwy wi­
dok: gołe, blado-czerwonawą gdzieniegdzie meszkami 
skąpo zasianą skórą okryte, ślepe liiemogące się na no­
gach utrzymać, z wielką głową i dużym miękkim sp ła ­
szczonym dziobem, wcale nie przynęca, tylko odstrasza.

Już w pierwszych dniach można się po dzióbie, 
skórze i puszkach domyśleć jakiej barwry małe dostanie 
pióra: i tak jeżeli ma skórę jasną  a meszek żółtawy, 
dziób zaś cielisty, to pospolicie będ&iejgółąbek b ia ły ; 
jeżeli zaś dziób cielisty ma po obydwóch bokach ciemne 
planiki, to znak że obydwa skrzydła będą czarniawe 
a spód biały ; plamka zaś ciemna po jednej stronie dzioba 
przepowiada barwę srokatą z nieregularnym rysunkiem ; 
siwo-cielista skóra i dziób czarniaw7y szpakowatego lub 
czarnego ptaka.

Dnia czwTartcg%| po wylezieniu zaczyna się^jto nie­
mowlę trochę prościej trzymać, a ósmego lub dziewią­
tego dnia oczka mu się otwierają i palki zaczynają (ąz»i- 
sem nawet już prędzej) na skrzydłach i krzyżach prze­
bijać, puch coraz więtej znika i taki gołąbgS prezentuje, 
się coraz lepiej.

W pierwszych 24 godzinach n ię jpotrzebuje  mały 
żadnego pożywienia, tylko ciepła; s tara go troskliwie 
osusza a pokarmu dostał do syta w jaju .

Dopiero po upływie tego czasu zaczynają je  rodzice 
obopólnie sel’owTatą materyą, rodzajem twarogu z wola 
karmić, nie dodając z początku żadnych ziarn. To od­
dzielanie u gołębi w czasie lęgu takiego mlecznego płynu, 
lćtólgBo u żadnych innych ptaków nie znajdujemy, przy­
pomina tw7orzenie mleka u zwierząt ssących Już przy
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końcu wysiadywania grubieje i rozprzestrzenia się skórka 
wewnętrznej części wola u obojga starych, najwięcej u sa­
micy zupełnie tak jak  u bydła wnętrze wymienia pod­
czas ciąży.

Przy porównaniu skórki wola kiedy gołębica się 
niesie, z takową przy końcu inkumbacyi, znajduje się 
wielką różnicę. W pierwszym wypadku jest ona cienka, 
w czasie zaś jak  małe w pażą , tężeje cały wól z wy­
jątk iem  właściwego gardła i robi się gruczołkowaty, 
wyborny środek do sprowadzenia większego napływu 
krwi, z której się oddziela ten flegmisty żółtawo-biały 
cuchnący płyn, którym gołębie w pierwszych dniach wy­
łącznie dzieci swoje hodują.

W  piątym i szóstym duiu mieszają do niego pół- 
przetrawione ziarnka, a już dziewiątego lub dziesiątego 
dnia karm ią samemi w wolu rozmoczeni! ziarnkami. 
Później zwracają takowe twarde i tylko wodą napitą 
rozpuszczone, przyczem małe swój dziób wkładają w dziób 
matki lub ojca, a stare wtenczas pompują w nich tak  
zręcznie w takt, chociaż z wiclkiem natężeniem jedzenie 
i wodę, że rzadko kiedy jakie  ziarnko uronią.

Z początku jak  młode jeszcze gołe ciepła potrze­
bują, to o b o j |  rodzice pilnie je  wygrzewają, siedząc t ro ­
skliwie przez dzień cały i noc na dzieciach, które oso­
bliwszy zwyczaj mają, że leżą w gnieździe tyłem obró­
cone koło siebie, a to w ten sposób, że tyłek jednego, 
dotyka dzióbka drugiego. *) Później ogrzewają je  tylko 
prz^z parę godzin w dniu i przez noc.

W  trzy  tygodnie po w w ż g r j e  najlepsze a  gołąbki 
do jedzenia iia kuchnią, a w piątym wylatują.. Matka zaś 
dawno już pierwej na ja jach Spędzi. Są to wielkie żar­
łoki, ciągle biegające za staremi, a piszcząc ustawicznie 
i ocierając swoje dzióbki o dzioby starych gwałtu jeiśćą 
proszące. Ale trzeba przyznać, że chociaż je s t  kilkadzie­
sią t  par gołębi w gołębniku, to s i e m g d y  nie pomylą 
tylkdP zawsze do rodziców trafią. Jeść  same późno się 
uczą, najczęściej w szóstym tygodniu; w kilka miesięcy 
dopiero hurkotać i pierzyć się zaczynają; a w szóstym 
miesiącu już  do rozpłodku zdolne bywają, ale nie zawsze 
zwyczajnie czekają do trzech kwartałów.

Dobrze karmione gołębie, osobliwie niektóre ciężkie 
rasy  mnożą się co miesiąc; ale odrachowawszy czas pie­
rzenia, wielkie zimna litb inne przerwy, to nie można 
od jednej pary ja k  8 lęgów rocznie rachować, a i to 
jesztfee nie w każdym się wychowa. Polne zaś źle k a r ­
mione gołębie rzadko więcej ja k  cztery pary  ma rok 
wywiodą.

Dla am atora  trzymającego dużo pięjjnych barwi- 
stych gołębi je s t  parowanie tychże nader ważną rzeczą ; 
dlatego nie może go na żaden sposób zostawić woli i wy­
borowi swoich ptaków, tylko musi takowe sam pilnie 
i umiejętnie prowadzić, bo inaczej pomieszają mu się 
razem, niebieskie z czerwonemi, czarne z bialemi, młode 
się będą b rz jdk ie  rodzić i całe jego ukontentowanie 
przepadło.

Ażeby więc mieć parowanie gołębi w swojej mocy, 
trzeba sobie kazać porobić kilka wielkich kLatek z kra ty  
drucianej lub z pręeia stosownie opatrzonych korytkami 
i pijadełkami, tudzież założyć wielkie drzwiczki; tam 
przybijają się gniazda i spuszcza razem przy końcu zimy 
parę  gołębi, k tóre  połączyć chcemy. Do tych klatek daje 
się codziennie jedzenie i picie, tudzież posypuje na dno 
z tarcic piasek i mur tłuczony —• to są parniki.

*) Jak  tam wtenczas reke wsadzić, to podnoszą się na nóż­
kach, dziobem kłapią, dmuchają i biją skrzydełkami, chcąc upar­
tego przychodnia odstraszyć, ałe naturalnie że nikt się nie boi.

Teraz trzeba na te nowe przymuszone małżeństwa p i l ­
nie uważać: zwyczajnie wkrótce pozuają śię razem i po­
kochają; czasem jednak, osobliwie jeżeli już bytył.pior- 
wiej dowolnie z upodobania parowane, to niechcą się 
zrazu połączyć, nawet mocno się k ą s a ją ; ale to się rzadko 
trafia. Te pary trzym a się przez pierwszy lęg w klatkach, 
a  potem jak  już m i ja  lotne młode, wypuszcza się j£a do 
igaiębnika, ale trzeba je mieć jakiś  czas na oka, żeby 
siH nie rozwiodły, osobliwie jeżeli tam  przebywa dawny 
towarzysz. Jednak, w tych ręką ludzką skojarzonych 
gołębich małżeństwach wydarzają się częściej sze separa- 
cye jak  w naturalnie z upodobania wybranych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

„HODOWCA POLSKI11 pośredniczy w  kupnie i sprze­
daży —  dlatego z calem zaufaniem  odr.osić się należy  
do Kedakcyi —  k tó ra  po przeprow adzeniu transakcy i 
p otrąca  sobie 1tP /0 od ceny kupna tytu łem  odszkodo­
w an ia  za za jęcie  i portoryum .

Nasze ptaki śpiewające.
(Z rfcinam i.)

Opis ich życia na wolności i w klatce, wskazówki 
i rady jak je pielęgnować. — W edług wzorów  zn a­
komitych pisarzy-ornitologów napisał Emil Schayar.

dalszy).

Czas spustów.

Przy dobrem pielęgnowaniu, kanarek  okazuje już 
w lutym swoje chęci małżeństwa, wziąwszy pod roz­
wagę, że nie zaznał on zimna i biedy, na które są 
inne polne ptaki wystawione, jednakow oż dni są jesz­
cze za krótkie a noce za zimne, dlatego lepiej pocze­

kać aż do marca, gdy słoń­
ce wyżej występuje, dzień 
za dniem powiększa się i n a ­
stają dni wiosenne. W szyst­
kie przygotowania do spu­
stów w lutym m ożna już 
sposobić, zaś w marcu z ca­
łą nadzieją przystąpić do 
czynu, pokoje gdzie spusty 
mają być urządzane, powin­
no opalać się a wieczorem 
lampę świecić; kanarzyce 
wpuszcza się do klatek pier­
wej, samce ustawia się na­
przeciw, samiczki skaczą 

energicznie szukając gniazdek, do których daje się 
szarpi i uściela się ręką gniazdko; resztę ścielenia 
zostawiamy dla samiczki, która do reszty sam a się 
z tern usposabia; gdy już widzimy, że każda swoje 
gniazdko usłała, wtenczas wpuszczamy samce i odpra­
wiają się gody weselne etc. Po zaptodzeniu, samiczka 
znosi 4, 5 i 6 jaj, codziennie jedno i siedzi dni 14 
od czasu zniesienia jednego jajka, chcąc aby się wszyst­
kie wraz wylągły, odbiera się każde zniesione jajko 
a w miejsce tego podkłada się zeszłoroczne czyste 
jajka lub porcelanow e; po zniesieniu ostatniego, wkła­
da się naraz wszystkie i wszystkie w czternastym dniu.
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się  w ylęgają , czasem  dzień przeciągnie  jedno  lub flwa 
m łode , resztę n iewylęgniętych jaj należy uw ażać  za 
czyste lub zaziębione.

JaK należy się obcnodzić podczas pielęgnow ania młodych?

O bojętnie  i nie być zanad to  c iekaw ym , niezga- 
n iać  sam iczek  z m łodych, przypadek  m oże  zrządzić, 
że zes traszona  sam iczka  rap tow nie  wylatuje i za n óż ­
kam i w yc iąga  nieum yślnie  tulące się pod jej skrzydła  
m łode  i sp ad a  na  z ie m ię ; każdy  rozumie, że wypad- 
nięte m łode  zabije się; kilka razy zgan iana  z gn iazdka  
sam iczka, boi się ka im ić  m łodych  i tuli się p rzes tra ­
szo n a  do kąta  klatki, na tom iast m ożna  zag lądać  lecz 
ty lko w czasie gdy  sam iczka  sam a  zleci do jedzenia. 
Żyw ienie  k a n a rk ó w  musi się odbyw ać  regularn ie ,  t. j. 
w ie c z o re m  zm ienia  się w odę , ażeby gdy w czas  z rana  
w s ta n ą  i poczną  m łode karm ić , nie piły skisłej w ody  
i zan ieczyszczonej, w o d ę  należy tak w  klatce usta ­
wić, żeby o d c h o d y  (kał) nie wpadały do wody, z czego 
sta je  się w o d a  b a rd z o  śm ie rdząca  i sp ro w ad za  zabu­
rzen ia  ż o łą d k o w e ;  pożywienie  sk łada  się z najlepszego 
g a tunku  t .t-  rzepak, 
k an a r ,  o w s ik ;  przy 
rozw oln ien iu  siwy 
m a k ;  rzepak  nie 
daje  się suchy  lecz 
zwilżony letnią w o ­
dą, w sypując  go  na  
sito i pozostaw ia  n a  
w o ln em  powietrzu 

 ̂ aż  przeschn ie  i to ­
czy się, za raz  z ra n a  
p ie rw sze  śn iadanie  
z czystego rzepaku
0  godzin ie  7 ran o  
ja jko, k tó re  się p rzy­
rząd za  nas tęp u jąco :  ® 
z g o to w a n e  jajo n a  
tw a rd o  trze się na  
tarle  n a  osobnym  
talerzu, 2 łyżki su ­
chej tartej bułki i 
j ed n ą  łyżkę s iw ego 
m a k u  m iesza  się 
dobrze , nas tępnie
dwie łyżki zimnej w ody  w lew a się do tartej bułki
1 wym iesza , bu łka  zostaje  pulchną, w tedy  w sypuje się 
ta r te  ja jko razem  i ugnia ta  się (w yrabia)  tak  długo, 
aż  wszystkie  części u tw orzą  jedną  m asę , następnie  
rozbija  się z pulchni i daje tyle ile m o g ą  k anark i  
w  p rzeciągu  2 godzin  z jeść ; nas tępn ie  k a n a r  i ow sik  
do  rzepaku , k tó re  w miejsce do drugiej dawki jaja 
pom iędzy  tym czasem  m ają  do przem iany, następnie  
ja jko o 11 przedpo łudn iem  i o 4 po południu. P an o m  
h o d o w c o m  zw racam  uw agę , n iezapom inać  o g lądnąć  
w szystk 'e  kąty pokoju  gdzie się specyalnie dla k a n a r ­
k ó w  n a  m nożen ie  pośw ięca  przed m yszami lub szczu­
rami-; gdzie  m yszy m ają  w olność , tam  jed n eg o  m ło ­
deg o  t rudno  u chow ać , te dostaw szy się do klatek, 
ro b ią  w eso łe  figle śc iga jąc  się, więc raz  że p łoszą 
kanark i ,  drugi raz  gdy  mysz widzi szarpie  w  gnieździe, 
w chodzi  do niego, robi dziurę od  spodu  i całe gniazdo  
do w ierzchu  zburzy, natura ln ie  m łode p o rozc iąga ją  
m yszy po całej klatce, p rzeto  ra n o  zasta jem y zam iast 
d o b re  dzień dobry , lam en t i na rzek an ia  i ze zbolałem  
se rc e m  og ląd am y  co to się s tać  m og ło  ? sam  miałem

tych w y p ad k ó w  w  tym roku  aż nadto, gdzie rów nież  
i szuczur n iezapom niał szkodę wyrządzić i p ieczeni 
z żywych p taków  pokosz tow ać .

(Giąg dalszy nastąpi).

BARAN ANGIELSKI.

Z wyprodukowaniem tego królika wydali sobie an ­
gielscy hodowcy chlubne świadectwo, robiąc z barana 
francuskiego tak co do wielkości jak  i piękności zwie­
rzątko użyteczne i sportowe.

Użyteczny jest, gdyż wedle opinii hodowców wy­
rośnięty waży ó do u kg. a sportowym że względu na 
nadmierną długość,uszu, które w- rozpięciu od jednego 
końca do drugiego są GO do 70 cm. długie. Do tego do­
prowadza chyba anglik.

Pierwszy raz na wystawie w Austryi pojawił się 
ten królik w roku 1S90 i zdobył sobie wielu amatorów 
tej rasy.

Charakterysty­
ką barana angielskie­
go są długie, szero­
kie i na dół zwie­
szone uszy, czem 
dłuższe i szersze tem 
królik cenniejszy. — 
Ciało jego jes t  wy­
dłużone —- przednie., 
skoki bardzo kiótkie  
i ku przodowi na­
strojone a ponieważ 
długie uszy powodu­
ją nizkie trzymanie 
głowy przeto pozy- 
cya taka nadaje mu 
właściwej OKazalości.

Głowa u samca 
silna i szeroka u sa­
micy wydłużona, z 
której wystają żywe 
wielkie oczy, ogon 
do góry zadarty i 
szeroki. Obok dłu­

gości uszu gra barwa sierei u tych królików główną rolę 
i robi królika wartościowym czyli sportowym, nie wy­
starcza wyhodowa* za pomocą ciepła lub naciągania, 
nadmiernie długich uszu, sportowy hodowca musi sobie 
zadać pracę w łączeniu barw sierci. Jako błędy w b a r­
wie sierci są: dwubarwna sierć (szeki) gdzie przewyższa 
biała i nierówno rozrzucona, żółta barwa obok której 
wyskakują brunatne lub Pczarhe włosy, czarna po której 
biała sierć rozrzucona.

Natomiast piękną jes t  barwa sierci żółta, żółto- 
biała, jCzarna i madagaskar.

B a rw a  żó ł ta :  rozprzestrzenia się jednolicie po ca­
lem ciele, przy niej oczy muszą mieć białą obwódkę 
zwaną okularami, które muszą być ostro od żółtej sierci 
odgraniczone.

B a r w a  m u d a g a s k a r :  jest ciemno-żółta zwana sar­
nim kolorem, przeciągnięta na biodrach paskami szarymi 
jakby zakopconymi. Nos, us^y i np^i ciemne jakby za­
kopcone i czarne obwódki na końcach uszu Takiej b a r ­
wy samców powinno się używać do pokrycia szekowatych 
samic bo dają zwykle potomstwo trojakie, barwa mada­

BARAN ANGIELSKI.
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gaskar daje się użyć z bardzo dobrym rezu l ta tem  do 
każdego odcienia.

Barw a szyldkretow a:  odcień tego rodzaju je s t  
rzadki ale najpiękniejszy. Pod tą  barwą rozumie się jako 
podstawowy kolor madagaskar a no czole i plecach ro z ­
rzucone białe p łatki dobrze od głównego kolom  odgra­
niczone, brzuch, piersi, przednie i tylne skoki białymi 
p łatkami nacętkowane.

B arw a biała: jes t  bezsprzecznie bardzo piękna, 
należy j ą  tylko czysto-białą utrzymać a samce białe da­
dzą się użyć do innych odcieni podobnie jak  kolor m a­
dagaskar z wyjątkiem czarnego koloru.

Piękne są króliki czarnobiałe lub szarobiałe, tak  
aby oba kolory były równomiernie rozrzucone, można je  
otrzymać jeśli  złączy się żółtobiałą samicę z szarym 
samcem.

Hodowla tych królików nie przedstawia trudności, 
nieprawdą je s t  jakoby musiały być umieszczone w ogrze­
wanych stajenkach, wprawdzie trochę później się je  łą ­
czy to je s t  z końcem marca o ile chodzi o wielkość 
uszu ale rasa  ta  zupełnie jak  inne da się trzymać w wol­
nych stajenkach, młode rosną szybko, zatem nie należy 
nikogo odstraszać od ich hodowli.

Antoni Kukura.

Od Redakcyi.

Wszystkich P. T. P ren u m erato ró w  kw arta ln ych
którzy dotąd prenumeraty na nowy kwartał nie uiścili, 
upraszamy o nadesłanie tejże. — Redakcya bowiem 
wedle tego nakład reguluje.

O jajach wylęgowych.
Napisała długoletnia praktyczna hodowczyni A m a lia  Edle 

von Thomich  w Ołomuńcu.

(Ciąg dalszy).

Obawa sprowadzającego ja ja  wylęgowe, że ja ja  mo­
gą być stare, czyli dawno zniesione, je s t  całkiem nie­
uzasadnioną, jeśli się sprowadza od znanego dobrego 
hodowcy, ponieważ taki hodowca nigdy nie m a jaj wy­
lęgowych na zapas i dlatego niewłaściwem jest, przy  
zamawianiu jaj, żądać odwrotnej przesyłki, gdyż zazwyczaj 
żądaniu takiemu dobry hodowca, nie może zadość uczynić.

J a ja  wylęgowe nie są towarem, k tóryby mógł być 
na składzie i nie powinien być, lecz dostarczanie jaj 
musi ńastępywać w miarę zniesionych ja j  a zamówione 
wysyła się w tym porządku wr jak im  zamówienia nade­
szły. — Dlatego wskazanem jes t  wcześnie ja ja  zamawiać 
by nie długo na swą kolej czekać. — Hodowcy, którzy 
ja ja  wylęgowe na składzie m ają  i wysyłkę odwro­
tnie załatwić mogą —  zazwyczaj nie posiadają jakich 
by sobie zamawiający życzył a to tembardzicj że wysy­
łają  naprzód ja ja  najstarsze a świeższe sobie na zapas 
zostawiają. — Jeżeli się zdarzy u dobrego hodowcy, że 
ja ja  dłużej leżą, to dbały o swe dobre imię — raczej 
je  użyje do własnego użytku — niż starsze nad cztery 
dni wyszle. — Doliczyć bowiem trzeba  czas, w którym  
ja ja  są w drodze i czas przez k tóry leżeć powinny — 
gdy z drogi przybędą. — Tak wiec ja ja  nim je  podłożyć 
można liczą już 6 —8 dni.

Nic to jednak  nie szkodzi, ponieważ ja ja  mające 
14 do 3 tygodni są do lęgu całkiem dobre a dopiero 
po tym czasie stają się niektóre niezdatne. Były p rze­
cież wypadki, że z jaj 5 i 6 miesięcznych wylęgały się 
pisklęta.

Ja ja  sprowadzane z krajów zamorskich, dochodzą 
rąk  sprowadzających dopiero po 3 — 4 tygodniach a mimo 
tego, dają bardzo zadowalniające rezultaty. — N iektórzy 
sprowadzający, stawiają nieraz warunki wprost niemożli 
we do wykonania. Tak n. p. zamówił pewien pan z W ę­
gier w r. 1907 4 ja ja  Holendrów z tego 2 ja ja  kogucie 
a 2 kurze.

P isał że z tych 4 jaj muszą się wylęgnąć tak ie  
same 2 pary kur, jakie  na wystawie w Preszburgu wi­
dział przezemnie wystawione. — Na moje pisemne z a ­
pytanie, odpisał mi, że każdy hodowca pozna z ksz ta ł tu  
ja ja , z którego wylęgnie się kogut a z którego kura, 
mianowicie jaja, z których się mają wylęgnąć koguty  
są wydłużone, szpiczaste, a z k tórych mają się wylęgnąć 
kury, są okrągłe.

Tak to zdarzają się żądania, które się do hurno- 
rystyki nadają, zbiorę je  kiedyś i ogłoszę dla rozwese­
lenia czytelników.

Bardzo szkodliwym dla ja j,  je s t  mróz. — Także 
uderzenia są bardzo szkodliwe. Dlatego należy unikać 
zabijania skrzynek wysyłkowych gwoździami, ponieważ 
uderzenia młotkiem w gwoździe wystarczają by ja ja  zni­
szczyć. —  Dlatego skrzynkę powinno się albo śrubkami 
zamykać, albo samem wiązaniem sznurkiem.

Najlepiej nadaje się nieco drogie opakowanie w spe- 
cyalnycb koszykach a gdy się pocztą zwłaszcza wozem 
a nie koleją wysyła, należy używać pudełek kartonowych 
włożonych w koszyki, wyścielone miekim elastycznym 
m ateryałem (wełna drzewna, sieczka, delikatne siano 
i t. d.) W  ten sposób opakowane ja ja  wytrzymują każdą 
podróż, podczas gdy wysyłka w samych pudełkach k a r ­
tonowych je s t  już mniej pewną.

(DoŁouuzpnie nastąpi).

Kiedyż nareszcie Tarnów, Przemyśl, Kołomyja, 
Nowy Sącz i inne większe miasta, założą Towarzystwa 
chowu drobiu ?

Uwagi na czasie.
przez W. Sokołow skiego.

(Ciąg dalszy).

Z gazet fachowy cli wybiera się te, k tóre  mają  n a j­
większą ilość czytelników. Jeśli się inserujemy w g a ­
zetach wielkich, to je s t  posiadających wielką ilość inse- 
ratów, dobrze zrobimy, jeśli uczynimy inserat w jak i  sposób 
w oko wpadający, czy to stylizacyą iuseratu, t łustym  
drukieón lub też niską ceną, wreszcie przez podanie ry­
sunku ogłaszanego drobiu. — Jestto  reklam a potrzebna 
w każdym interesie, zwłaszcza tym, k tórych nazwisko 
i firma nie je s t  jeszcze ogółowi znaną. — Że sprzeda­
jący zamilcza w inseracie o błędach swego drobiu, można 
mu to darować, byle tylko w zapytaniu kupujących, t a ­
kowych nie zataił. Należy o to dbać zawsze, by ogło­
szenie odpowiadało prawdzie, by drób był czysto rasowy, 
skoro tak  był ogłaszany, by nie miał błędów, o k tóre  

l kupującemu właśnie się rozchodzi —  lub by nie m ia ł



Nr  8. „ H O D O W C A  P O L S K I " 5.

•znacznych błędów piękności .(tak zw. Schónheitsfehler). 
IN. p. ktoś oferuje „W łochy11 które nie mają-żółtych nóg 
łub białych uszu, to byłyby błędy ra-sowości, któreby 
należało bezwarunkowo podać w ogłoszeniu, jeśliby jednak 
kogut miał wyrostek grzebieniowy lub podwójne wycifflie 

■ grżebienia, to byłyby to błędy piękności, które  nie musi 
afeię koniecznie podąć w ogłoszeniu, lecz w każdym razie 
należy o nich donieść zgłaszającemu się. —• Posiada 
sprzedający premie z wystaw — to poda to naturalnie 
w  inseracie z podaniem wystaw, na których drób jego 
by ł premiowany, nie można, rzecz naturalna wtenczas 
posyłać zamawiającemu inny drób w miejśSe ogłaszanego, 
premiowanego, ja k  to niestety nieuczciwi hodowcy (nie­
mieccy) czynią. Dogodnie je s t  także oznaczać ilość sprze­
dawanego drobiu obojga rodzaju, ,jakoteż cenę. Brakuje 
„cena“ to niejeden ominie tak i inserat — chociaż ma 
szczery zamiar kupna, nie chce się bowiem dopiero py­
tać  o cenę. Takie podania ja k  „tanio sprzedam® są bez 
znaczenia, ponieważ są rozmaite co do tanicpści poglądy.

Szukając drobiu po insefbtach, nie łudźmy się ta- 
j i i e m i  anonsami, bo „tanie mięso psy j e d z ą 11 i często to 
co tanio kupimy będzie droższe od drobiu drogiego, bo 
będą to wybigrki. — Początkujący musi także rozumieć 
znaczenie cyfr w inserfteie i tak  cyfry na lewo od p rze­

c in k a  oznaczają m«ski rodzaj osobnika, na prawo żeiłjki, 
Wyandottes znaczy 2 koguty i 4 kury.

Wybraliśmy j e d e n j l  inseratów to udajemy sję l i ­
s townie do ogłaszającego się, uwzględniając jednak z góry, 
czy firma o dobrej marce i- czy to rzetelny hodowca.

(Iłokonazgme nastąpi).

t
Hodowcy i amatorowie chowu drobiu zapisujcie 

się ao Towarzystwa chowu drobiu — najlepiej każdy 
do najbliższego Towarzystwa, lub tegoż filii.

W ystaw a  w londyńskim pałacu 
kryształowym w listopadzie r. 1907.

(Dokończenie).

Następuje opił® wszelkich na świecie hodowanych 
ras  - wystawionych w pałacu kryształowym. Szczupłość 
miejsca w piśmie naszem nie pozwala na szczegółowe 
opisy wedle wielkich pism zagranićżnych, dlatego koń­
czymy o kurach by w kilku słowach wfepomnąc o innym 
drobiu.

Drób w odny  zajmy wał znaczna 'przestrzeń. W ysta ­
wiono 77 numffów kaczek biegunów * (sumce ■ hrązowt) 
£>1 numerów kaczek Rouen, 43 num. Aylesbury, tylko 
13 num. Pekingów, num. kaczek Cay.uga i 17 num. 
rozmaitych innych gatunków kaczek.

Wielka ilość wystawionych Biegunów wobec malej 
ilości Pekingów, wskazuje że Anglicy i wogóle hodowcy 
światowa, uznają największą pożyteczność kaczek Biegu­
nów indyjskich.

Co do opisu wystawionych okazów to Bieguny 
odznaćsały się znakomitą postawą, długimi szyjami 
i cłżióbami i bardzo płaskimi głowami. Rouen ss*daleko 
lepsze niż niemieckie i ndsze, przedewszystkiem większe. 
Pekingi nieco małe ale wyborne pod względHp posta­
wy, -głów i koloru. A y le sb u ry ^ ą  nader o k a z a ^  * ludzie 
mający kró tk i wrzrok, brali je  za m ałeiświnie spoczywa­

jące na słomie. Cayuga nieco za małe, ale przepysznie 
upierzone.

Były jeszcze piękne kaczki indyjskie, kaczki czu­
bate i rozmaite karły.

Gęsi wystawiono ta la zk ie  i em d eń sk ie  między tymi 
okazy imponujące, zwłaszcza wystawione przez Mr. fijąt- 
lego, znakom itego hodowcę.

Wreszcie podziwiać można było na wystawie wspa­
niałą kolekcyę I n d y k ó w  m a m u tó w ,  u których główną 
wagę kładziono na silne ńjiersi.

Ktokolwiek będzie w prsjHzłości wystawę drobiu  
w naszym kraju urządzać, niechaj uważnie przeczyta ten  
a rtykuł o Wystawie w pałacu kryształowym a z pewno­
ścią urządzenie Wystawy na tern zyska.

Rozmaitości.

Redakcya Hodowcy polskiego zniża prenu­
m eratę  roczną z 4  kor. na 2 kor. 5C hal. dla tych , 
T o w arzys tw  chowu drobiu, k tó -e  przynajm niej dziesięć  
egzem plarzy dla swych członków zaprenum erują. “ SgSlf

Donosimy że kto prenumeraty nie odnowi —  na­
stępnego numeru „Hodowcy polskiego11 już  nie o trzy m a .

R e d a k c y a .
Członkowie Kółek ro ln . płacą jako członkowie To­

warzystwa rzgsz. chowu drobiu połowę t. j .  1 kor. wpi­
sowe, 3 kor. roczna Yfkładkti. — Otrzymują1-bezpłatnie 
„Hodowcę polskiego11 i ja ja  wylęgowe rasowego drobiu.

Zgłoszenia: J a n  Lew, sekretarz Towarz. Rzeszowr 
RuskawieS.

Hodow ca polski. Pierwszy polski kalendarz hodo­
wlany na x. 1909 wyjdzie staraniem R edakc ji  Ilod. pelsk. 
w kilku tysiącach1egzempł. bogaty w treści, informacye et ct.

Zamawianie zgłoszeń można już  teraz nadsyłać. —  
Cała strona kosztuje 8 kor. 1/2 strony 4 kor. 1/4 s tr .
2 kor., 1jta str. 1 kor.

P. t. Hodowców prosimy by zamawiając jftja wy­
lęgowe ct cet. powoływali się zawsze na „Hodowcę pol­
skiego11, dalej by zamawiając od firm nie-polskich wiec 
z Czech, Moraw, Austryi et cct. używali do korespon- 
cyi wyłącznie .jiMyka niemieckiego, były bowiem wypadki, 
że na zamówienia w języku polskim wystosowane —  
hodowcy nie znający zupełnie języka polskiego zwracali 
korespondencję prośząc o język niemiecki. Trudno żądać 
by hodowca gdzieś z tyrolskiej wioski rozumiał po pol­
sku, lub miał tłumacza. — Kto nie włada dobrze języ­
kiem niemieckim niechaj zamawia przez naszą R edakcję ,  
za trud  nasz nic sobie nie liczymy — prosimy tylko 
o m a r k |  zwrotną. — Prosimy bardzo wszystkich P. T. 
Hodowców, by w własnym interesie odpowiedzieli nam 
na następujący kwestyonaryusz :

1) Co Pan (i) hoduje? (d ró b ,■ króle, gołębie et cet.)
, 2 )  Jak ie  rasy?

W  jakim  wieku?
45 Czy i w jakiej cenie ma Pan (i) na sp rzedaż?
W ton sposób możemy mieć ewidencję, s tadek r a ­

sowych i w razie potrzeby z łatwością będziemy mogli 
pośredniczyć w kupnie i sprzedaży — sądzimy, że tak i  
rodzaj giełdy dla hodowców tylko pożytek przynieść m oże .

R edakcya.
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K aczka piżm owa oder Mosehiisente, Cairina
Kwschata). TJjiieizenie kaczora je s t  z wierzchu brunatno- 
czarne, na głowie i szyi ciemno-zielone, na grzbiecie, 
-skrzydłach i ogonie zielono i fioletowo połyskujące. — 
Przód szyi, pierś i podbrzusze biunatno-czam e, matowe. 
Około ócz brunatno-czarny kolor z czerwonymi plamka­
mi, policzki ciemno-czerwone, czarnymi punktam i nakra- 
pianet — Kaczka je s t  jaśniej upierzona od kaczora.

Czarna barwa przechodzi u  kaczki w brunatną, 
podgardle srebrno-b ia łfB jS lm ianą  tej kaczki je s t  k a c z k a  
p iż m o w a  biała.  Upici zenie .jej jest czysto 'b ia łe ,  dziób 
cielisto-róźowy.

Dalszą o d m ia n ą je s t  K a czka  p i ż m o w a  p s i r a , upie­
rzenie ma ciemniejsze — biało npstizone.

Kaczki-piżmaki należą do rasy kaczek wysoce użytko­
wy cli, zwłaszcza kaczor dochodzi wielkości pospolitej gęsi. 
Kaczki te krzyżowane z kaczkami zwykłemj, dają młode 
nader szybko rosnące i łatwo się tuczące ale niepłodne, 
ja k  zwykle bastardy. — Mięso kaczek piżmaków jes t  
bardzo dobre.

O G Ł O S Z E N I A .
Inseraty obliczamy jednorazowo, cała strona 25 kr., %  strony 14 kr. 
1/4 str. 8 kr., V8 str. 4 kr., i/jo str- 2 t L  str- 1 kr- Przy sześnio- 
kr< tnem powtórzeniu udzielamy 10%, przy dwunastokrotnem ywHvt.ó- 
rzeniu 25%  opustu. Przyjmujemy zamówienia tylko firm solidnych. 
Kietyiko artykuły (yczą^ftisie llódowli można w naszem piśmio korzy­
stnie inserowad. Tylko z góry zapłaęone inscraty hęda umieszczanie 
Każdy ingerujący otrzymuje numer gratis. — W drobnych ogłoszeniali 

każde słowo lub liczba kosztuje 5 lia le lzy .1

A M E R Y K A Ń S K I W  RZESZO W IE, PRZY 
UL. 3-GO MAJA. -  DOGODNA SCH AD Z­
KA DLA PRZE JE ZD N Y C H  i M IE JSC O ­
W YCH. OBSZERNA HALA PIWNA. -  
KAŻDEGO CZASU ŚW IEŻE PIWO PIL- 

ZNEŃSKIE i OKOCIMSKIE. -  PRZEKĄSKI ZIMNE
------------- i GORĄCE. -  OBSŁUGA S Z Y B K A .................

CENY UMIARKOWANE.

J a j a  w y l ę g o w e
k u r  srebrnych Wyandotów po premiowanych rodzicach, tu ­
zin 4 kor. bez porta  i opakowania, do każdego tuzina do­
daję 2 jaja gratis, zjt czystą rasę ręczę. K ró lik i belgijskie  
we wszystkich odcieniach, premiowane pierwszą nagrodą, 
w różnym wieku sprzedam ile zapas starczy. —- Marka 

zwrotna. — Zgłoszenia do „Hodowcy polskiego14..

f l f ł ę ł o n i p *  ^ mies. żó łte , brunatne i szare  S renr-  
U U o l d p i ę .  niaki. 2.1 o inrz. w ied. nieb. 0 .2  B arany  
fra n c . 6 mies. Blue i B lack and T an  2 .4  jap. bez bia­

łych plam, 1.1 polskie szeki.
W. EL. PALKO W S K I

Żabcze p. O strów , koło Sokala.

Do hodowli nadają się najlepiej tam, gdzie 
brak wody. -— G alic ja  ma wody podosta tk iem ,. 
ale przecież znajduje się wiele miejscowości od wody 
znacznie oddalonych — w7 takich okolicach bardzo p ra ­
ktycznie hodowaH tę rasę. — Niejeden hodowca gdyby 
tylko poznał zalety tej rasy ,kaczek, chętnjeby ję trzy ­
mał, albowiem kaczka tej rasy znosi wiele ja j,  szybko 
rośnie i dobrze się rozmnaża.

A lryginalny to widok, gdy te kaczki lecą i siadają 
na wysokich minach, drzewach i dachach.

Głos wydaje gwiżdżący do zwykłego kwakania ka­
czek niepodobny.

Kaczki tej rasy polecamy naszym hodowcom, ja ja  
wylęgowe można sprowadzać od p. Amalii de Thomićh 
w Ołomuńcu po t kor. sztuka, dla członków Towarz. 
rzesz, i prenumeratorów „Hodowcy polskiego11 po 80 h. 
Każdy członek naszego Towarz. może otrzymać 0 jaj 
wylęgowych na zwykłych warunkach przez nasze Towa­
rzystwo.

Zg łoszen ia : J a n  Lew,  sekretarz Towarz., Rzeszów, 
Ruskawiąś.

Sprzedamy
Kogut -Niezapominajka z r. 1907. Srebrny Wyanclot. 

3 pary pnwiaków białych po Sikor. para. 3 pary kapucynów 
czarnych j brązowych z białymi ogonam i,g łow am i i  lo tkam i ' 
po -6 kor. para. 2 pary czarnych turków po 5 kor. para. 
2 pary jasno-popiel. listonoszy po 4 kor. para. 1 para ciemno- 
popiel. listonoszy {karpiaty.ch) po 4 kor gara. 1 para czarnych 
l i s t o n o s z y  p o  4  kor. para 2 pary cirmno-lwązowych wy­
wrotów po 4 kor. para.. Luźne 1 młody^pawiak T;i>'czarny 
kapucyn 1.0 czarny garlafe? 1.0 ' giemno-popiel. listonosz.

Sprzedajemy zawsze świeże ja ja  wylęgowe srebru, i 
białych Wyandotów od premiow7. rodziców po 30 hal. sztuka 
ja ja  zielononóżek krzyżowanych z MĄancfetŚmi (znakomite 
mięsne kury) po 20 hal sztuka. Zamawiać wprost w Re- 
dakcyi IJod, polsk.

Jaja wylęgowe
kur włoskich kuropatwiaków nagrodzonych srebrnym me­
dalem na Wystawie w Rz&śzowde po 5 kor. za tuzin wraz 
z opakowaniem i portem. Do każdego tuzina gratis 2 ja ja . 

Członkowie Tow7. chowu drobiu 10 proc. opustu.

W ŁODZIM IERZ SOKOŁOWSKI, BOHORODCZANY.

Wyłączna sprźeaażu

IJ .  H O R O W I T Z A  i W .  W O L F M A N A
R i ć e s z o w i e ,
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JA JA  W Y LĘG O W E
PLYMOUTH-ROCK jastrzębiowate, premiowane w r, 1907 
złotym medale n licznymi 1. uisrr. i dyplomami honorow. 
I. premia w Budapeszcie, Wiednia, Hamburgu, olbrzymie 

mięsne, kury w zimie sie niosące, 1 jajo  r&tjfjhal. 
CZERWONE RHODE4SLAYO importowane wprost z Ame­
ryki 1. m gr. w Bu.iiapeszcie. I. n n ^oda  i dyplom honorowy 
w Hamburga za najlepsze kary te i rasy w r. 1907, nader 

nośne, zahartowane, mięso b. dewkatnjL 1 jajo  S0 hal. 
CZERWONE SUó3EX I. n igrnua na największej Wystawie 
światowej w kryształ, palaen w Londynie 1907, najlepsza 
ang, kura użytkowa, we farmach ang. wytącznie hodowana, 
najwcześniej nośne, w rsiaduje już w styczniu, mięso nadzwy­

czajnej delikatności, 1 .jajo 1 K 20 hal.
CZARNE II ILEYOERSKIE z  w spiajałym i olbrzyrmemi b ia­
łymi czubami, 1 nagr. w Badadsszeie, ztoty medal w Pre- 
szburgu 1907, kury bajecznie piekne i nośne, 1 jajo CO li. 
BIAŁE PAYTARK1 z HEŁMAMI. Od maja do zbyeia ja ja  

rozpłodowe po 50 hal.
Gefliigelhof der Frau Am alie  Edle von Thom ich  

Olmiitz, O esterreich Greinergasse 2 3 . 
M rs. Anny WeDer V e rw a ite rin .

F ie rw sza  k ra jo w a

Hodowla k r ó l i k ó w  rasowych
w e Lw ow ie (W alka panieńska 17)

- - Zarejestrowana Spotka z ograniczoną poręką - - 
Odznaczona pierwszymi nagrodami na wystawach 
Sprzedaje: Króliki czysto rasowe od premiowanych 
rodziców wszystkich ras  po 1 K 60 hal. za mięsnie 
wieku, Tylko olbrz. wiedeńskie niebieskie i jedw a­

biste angory po 2 Kor. za miesiąc.
S W “ SZTU KI ROZPŁODOWE od 10 K. w yżej. 
KLATKI KRÓLICZE praktyczne w łas. wyrobu po 7 K.

Za czystość rasy i zdrowie gwaraneya. 
W ysyłka za za liczną pocztą lub koleją. Opakowanie  

liczy się po 6 0  gr. od 5  kg. wagi przesyłk i. 
Kupuje króliki czysto rasowe w miarę potrzeby 

po cenach najwyższych.
Poleca praktyczny podręcznik p. t. „Chów k ró lik ó w 1’ 
przez Z. Olszewskiego i St. Bojarskiego, odznaczony 
na Wystawie brzeżańskiej, k tóry wysyła za nade­
słaniem 95 gr. w markach lub l  K 01 przekazem. 
Obecnie polecamy sam ce różnych ras do odśw ie­
żenia k rw i po cenie od 7 K do 12 K za sztukę.

Wszelkiej informacyi za nadesłaniem marki 
na odpowiedź udziela chętnie Z A R Z Ą D

J A ł A  W Y L Ę G O W E
90°;o gwaraneya zapłodnienia od kur zarodowych 

j nagrodzonych najwyższymi nagrodami, chowanych
{ na wielkich podwórzach z wolnym wybiegiem. —

Minorki czarne i białe, Piymouth-Roeks, I lam bur- 
[ skie złoto — pręgowane t. zw Olbrzymie kary  b a ­

żancie włoskie białe, knropatwiaki. Faverolle po 
40 hal. Wyandoty srebrne i białe, Olbrzymy czarne 
Minorki amor. grzeb, róży (nowość), Włoskie białe 
grzeb, róży (nowość), Minorki białe grzeb, róży, 
(nowość), Orpingtony białe, Bramy jasne po 50 h. 

i sztuka, Olbrz. Pekingi białe po 60 h. sztuka, Amer.
Indyki Mamuty po 1 K 20 h. sztuka. —- Pantark i 

srebrno-nieb. po 40 b.
Fr. V0DICKA KURNIK ZARODOWY Sm rzitz, M oraw a.

J A J A  W Y L Ę G O W E
llainburskie złoto — pręgowane t. zw. kury bażancie, 
wytrwałe, b. piękne, nader nośne z wolnym wybie- 
- - - - -  giem do lasu po 40 h. sztuka. - - - - - 

V 00IC K A  T0B1TSCHAU, MORAWA.

J A J A  W Y L Ę G O W E
Czarne amer. Minorki o grzebieniach róży, wolny 
wybieg — w prostej lini od koguta zwycięzcy na 
wszystkich wystawach, k tó ry  został z Ameryki za 

' 7.200 K sprowadzony, wspaniałe okazy, bajecznie 
nośne, gwaraneya zapłodnienia, świeże ogromne jaja. 

YODICKA TOBITSCHAU, MORAWA.

Jan Baldi
I. Zakład górno-austr. dla 

wyrobu a rtyku łó w  do hodowli drobiu oraz wvrób  
pierścieni na nogi dla drobiu 

 Scłiarding am Inn--------

P I E R Ś C I E N I E  
NA N O G I  D L A  D R O B I U

za 100 sztuk  
P ierścien ie  celuloidow e spiralne 1 . .
Pierścien ie  celuloidowe z klinowem > 7  P1®01.11 

zamknięciem f kolorach
dla gołębi dla kur małe średnia  wielkie

Iv 6'50 K 4 4 '40 5
K 4-50 K 5 5'50 6

Pierścienie  a lum iniow e zamykane i rozszerzalne 
K 3 z numerami 30 bal. więcej. 

P ierścien ie  a lum iniow e dla gniazd zatrzaskowych 
z 12 wysokiemi cyframi K 6. 

Geestemiinózka m aczka ryb ia  K 2-50 ) . . .
ą ru t  ze skorup ostryg K  1-50 L ^ im la e t
Ś ru t kościany z Scłiarding K 1-50 J Pl0Dl1

Wszelkie artykuły do hodowli 
drobin w wielkim wyborze.

Cennik g ratis  i fran co .



8. „ H O D O W C A  P O L S K I " Nr 8.

JA JA  W Y L Ę G O W E
od kur zarodowych angielskich, świeżo 

importowanych.
W łoskie K u rop atw iak i, Czarne M inorki, Srebrne  
W yandoty po 4 0  h. sztuka. W yandoty b iałe po 
6 0  h. Żółte  O rpingtonypo 6 0  h. Olbrzymie Pekingi 

po 50  h. Gęsi emden. olbrz. po 2 K sztuka

fPSśF* G w arancya za świeże zapłodnione ja ja .
Staranne, umiejętne opakowanie od pomyłki 50 hal. 
- Kurnik zarodowy obszaru dworskiego (Domiine) - 

B E Z ! N, p. Chroustovice, Czechy.
Hodowla nagfodzona na wystawach złotymi, s rebr­
nymi, państwowymi medalami i najwyższymi po­

chwałami.

Jaja wylęgowe kur rasowych
zaaklimatyzowanych u n ;w w  k ra ju :

Plymouth Rocks ciemne sztuka 40 h a l.
M inorki czarne „ 50 „
Langshany białe „ kB. „
Orpingtony białe „ 50 „
W yandottes białe „ 50 „

! Holendry biało czube » 70 „
Rhode Island Red „ 70 „
Kaczki Peking „ GO „
Kaczki Aylesbury „ 60 „

S przedaje: S. S A M O L E W I C Z ,  Tarnopol.
Pierwszy podolski K urnik ztirodowy w Tarnopolu na­
grodzony srbr. medalem o. k. M inisterstwa rok, meda­
lem kronzowym, listem pochwalnym 6-aJ. Towarzystwa 

gospodarskiego wTe Lwowie.
W ysyłka ja j za zaliczką. Za staranne opakowa­

nie, tudzież za list frachtowy pobiera sie 30 hal.

Prawnie ochronione. W szelkie naśladow nictw o karygodne.
Jedynie praw dziw y jes t tylko

Bal sani Thlerry’ego
z zieloną m arką  ochronną zakonnicy. 
12 małych, lub 6 podwójnych flaszek, 
albo 1 wielka specja lna  flaszka z pa- 

tentowanem zamknięciem 5  koron.
TH IERR Y’EGO M A Ś Ć  CENTYFOLIOW A
przeciw wszystkim, nawet za-starzałym 
ranom, zapaleniom, zadraśnięciom itd.

3 słoiki tylko kor. 3 6 0 .  
Wysyłka tylko za pobraniem pocztowem, 

lub zapłatą z góry 
Te dwa środki domowe uznane i osławione są 
jako najlepsze. Zamówienia należy adresować:

A ptekarz A. T h ie rry  w  P regrada, obok Rohitsch Sauerbrunn.
Ho nabycia we wszystkich aptekach. Broszury z tysiączne- 

mi podziękowaniami gratis  i franco.

Alleinechter Balsam
IBS d er S ch u fz e n stl-A p o th tk i 

des

A .Thierry in Pregrada
hei f lo h itsch -S w e rtru n n .

Odznaczony 11 medalami rządowemi, wiecęj jak  |$ 0 | pierwszsmi 
liagTodanii i kilka dyplomami honorowcmł im wystawach krajowych 

i zagranicznych.
P ierw szy  galicyjski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD] „0  R N I S “

założony' w r. 1S07 w Krakfiwie.
W łaśc. fi. MUSIOtkK, 34fetawc.a c. k. 
urzethiików państwowych. Sklep: k ra - 
l4śsv, ul. Sławkowska Nr. l(i; naprze­
ciw' „Grand hotelu11. Hodowla różnych 
rasowych psów i drobiu. Poczta: Zwie­
rzyniec „Willa, W isła11. Monażerya 
w Parku-'krak«,wskim, posiada cikoło 
sto pięknych okazów' zwierząt, otwarta 

dla P. T. Publiczności. pST * Największy i jod oy zawodowy zakład 
tego rodzaju w całym kraju. Zakład poletaj swftją hodowle
i Tealna sprzedaż S ro w f lh  psów' od najmniejszych karzełków do 
największych olbrzymów. Młode Jlernhardy otl 26 zł. Z ptactwa 
różne czysto rasowe kury, gołębi "am er. hronzowc indyki, kaczki 

rpeking, emdenskic, Pfcgsi, łabędzie, pawie, różne bażanty i t. d. Od 
ty cli wszystkich japa' do wylęgu. Puchacze do polowania,. Zawsze 
kilkaset par Kalibrów, zagr. śpiew', ptaków, małych i dużych, ga­
dających papug na składzie.- Prawdziwe litfcc. kanarki, wyborne 

iśj|)hWa]i. także prąy świetle pd 6 zł. Samiczki 1 zł. ć£)’ ct. ’ Raso­
we kA lik i, angoraknty, oawftjone małpki i t. d. E®ote. srebrne 
i ozdobno rybki. Praktyczae klatki, ftkwśiya, tcraJsa i przypory 
do chowu. Najlepsza żywność dla ptaków, papug, ryli i t. d. W y­
pycha tanio p tak i i zwierzęta. Sprz-edaż żywej zwierzyny. Cenniki 
za nadcsłaniem tS hal. marki. 2S-to letnia faehow dkć nabyta w kraju  
i po całej Europie. W ielka ilość dobrowolnie przysłanych podzię­

kowań zawsze do przeglądnięcia.

W
ulica  Trzeciego M aja I. 5  I. piętro

płaci od wkładek oszczędnośc i

o d  s t a ^ g
już od dnia złożenia g o t ó w k i

oraz opłaca sam podatek rentow y.

D Y R E K C Y A .

Jan A is  m . p . Teofil D zierżyński m . p .

Odpowiedzialny redaktor Em il Schayer.. Z drukarni Leona Pillera w Rzeszowie.


